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K r a k ó w czerw ca .
G a ze ta  W ie d e ń s k a  daje w części swojej m e -  

urzędowej obraz  stanu skarbow ości w C esa rs tw ie ,  
k tóry  podajem y tu dos łow nie  ja k  nas tępu je :

Stan fimnsów austryackich w pierwszej p iłowie 
tego stulecia widocznie by ł kwitnący. W  r. 1 8 4 5  
jako w ostatnim, w którym spokojność i porządek 
niczem wstrżąśnione nie były, zwyczajne dochody 
wynosiły z łr .  1 6 0 ,5 6 6 ,0 0 0 ,  zwyczajny rozchód (nie 
licząc w niego summ wydawanych na umorzenie długu 
i użytych jako kapita ł  zakładów  np. do budowy ko­
lei żelaznych) 1 5 2 ,9 5 5 ,0 0 0  z łr .  okazała  się zatem 
nadwyżka dochodów w ilości 7 ,6 1 1 ,0 0 0  złr.  Rów­
nież w 1 8 4 6  r. dochody zwyczajne przeniosły jesz­
cze zwyczajne wydatki, pierwsze bowiem wynosiły 
16  4 ,2 3 6 ,0 0 0  złr. ,  drugie 1 6 3 ,1 0 6 ,0 0 0  z ł r .  w szak­
że widocznym już by ł w p ływ  zaburzeń w  Gtlicyi i 
powstałych stąd większych wydatków na armię, al­
bowiem nadwyżka zniżyła się już  da summy złreń . 
1 1 3 0  0 0 0 .  W  rezultatach finansowych roku 1847 , 
w którym dochody zwyczajne wynosiły 1 6 1 ,7 3 8 ,0 0 0  
z łr . ,  rozchód zaś 1 6 8 ,7 9 8 ,0 0 0  wym agał, da ły  się 
już uczuć skutki niespokojoośei we W łoszech. W re -  
L e ie  lat 1 8 4 8  i 1 8 4 9  w swoich rezultatach finan­
sowych niezaprzeczony z ło ży ły  dowód jak  szkodli­
wy w p ływ  wywierają rewolucye na materyalną po­
myślność krajów : dochód bowiem zwyczajny zn iżyłST?. 1 8 * 8  na 1 9 1 ,8 1 9 ,0 0 0 ,  « w r. 18 4 9  n»
145 189 0 0 0  złr. ,  kiedy rozchód takiż w zrósł  w r. 
1 8 4 8  do’ 1 6 6 ,9 3 0 ,0 0 0 , '  a w >. 1 8 4 9  aż do złreń  
2 7 0 ,3 6 4 ,0 0 0 , tak iż niedobór w pierwszym roku 
wynosił 4 5 ,  w drugim 1 2 5  milionów z łr .

„ A  nawet kiedy już s p o k o j n o ś ć  p r z y w r ó c o n ą  zo­
stała , p a ń s t w o  m u s i a ł o  jeszcze dalej p o n o s i ć  o f ia ry  
nieniężne, albowiem raz,' że należało nie jedno od­
budować co w powstaniu zniszczało, głównie zaś, 
że trzeba było zawsze jeszcze utrzymywać liczną i 
do boju gotową armię, albowiem nakazany koniecz­
nością jednostajny zarząd wszystkich części monar­
chii w ym agał licznych i kosztownych urządzeń w o r -  
oaniźmie administracyjnym i nakomec możność podat­
kowa wielu krajów znacznie podupadła, a częścią 
nawet zupełnie zniszczoną została . Rok 18ąO wy­
kazuje f rzeto jeszcze niedobór 71 mihooow/.łr., gdy 
zw ykłe  dochody w ydały  l w , 2 8 » , 0 0 0  z łr .  na po­
krycie wszakże wydatków trzeba było 2 5 1 ,1 8 1 ,0 0 0  
złoł. reń.

W  czasie zamieszek nie było innego sposobu po­
krycia wydatków publicznych, jak  użytkowanie z kre­
dytu banku narodowego; puszczenie w  obieg rządo­
wych papierowych pieniędzy; bank narodowy w szak­

że znacznie ograniczony w swoim zapasie srebra 
przez wymianę papierów, musiał sobie radzić tylko 
papierowemi pieniędzmi. W śród takich okoliczności, 
usunęła się zupełnie z ->b!egu wewnętrznego moneta 
kruszczowa, a nawet sreorna moneta zdawkowa, po­
mimo że wartość jej niższa od nominalnej, została 
ukry tą ,  i musiano dla drobiazgowych potrzeb w obie­
gu użyć zdawkowych papierków'.

„Z arząd  skarbowy nie ukryw ał ani chwili jak  p rzy-  
kremi są  podobne stosunki pieniężne i jak  dalece pod­
kopują one zwolna dobry byt powszechny; a przeto 
jak tylko się dało przywieść d i skutku, starano się 
w płynąć pożyczką na zmiejszenie się papierowych 
pieniędzy w obiegu będących. Gdy jednak zdolność 
podatkowa części cesarstw a nowo zaadministrowa- 
nych, zwolna tylko w z ra s ta ła ,  a erganizacya tych 
krajów znaczne naprzód sprawnła w ydatk i,  przeto 
większa część summ zyskanych pożyczką, obróconą 
być musiała na pokrycie istniejącego już a dość zna­
cznego ni 'doboru.

„Tak długo nie można było trzymać się s lanoweze- 
g> planu do uporządkowania naszych stosunków pie­
niężnych , dopóki nie dało się jasny na przyszłość 
mieć pogląd. L>ô  tego p r z y s z ł o  dopiero w połowie 
roku administracyjnego 1 8 5 1  r. a wtedy obowuązkiem 
było koniecznym zarządu skarbowego skreślić ob­
szerny pomysł do ostatecznego u p o r z ą d k o w a n ia  sto­
sunków pieniężnych. W  tym ce lu  jak  już wiadomo 
skądinąd, odbyły się w kwietniu 1854  roku narady 
w Radzie państ wa, a w skutku lakowych, summę skar­
bowych pieniędzy papierowych z przymusowym o- 
biegitm ograniczono do 2 0 0  m l.  z łr .  odmówiono po­
nownie dalszego użytkowania z banku narodowego i 
w ogóle wytknięto drogę na której uporządkowanie 
n a s z y c h  s t o s u n k ó w  p ie n ię ż n y c h  m ia ło  b y ć  n ad a l  u -  
sk u te c z n  łonem.

„Na tej podstawie wypracowano dokładny plan fi­
nansowy i przedłożono go do najw. potwierdzenia 
J .  C. K. Apostoł. Mości, <*° też nas tąp iło ,  a zarząd 
skarbowy trzyma się go niezmiennie.

„Kroki jakie się okazsły  koniecznenti, zanim j e ­
szcze plan wszystko wyczerpujący otrzymał na j­
w yższą sankcyę, nie mogły pociągnąć za sobą od 
razu widocznych skutków, lubo w nich spoczyw ały  
następne warunki do środkow później użvć się mają- 
cj'ch. Przedewszystkiem trzeba było poczynić przy­
gotowania , nie tylko celem ograniczenia ilości papie­
rowych pieniędzy obiegających, git» również celem 
ograniczenia różnorodności takow ych; zamienienia 
ich na bilety bankowe i skarbowe bezprocentowe. 
Musiano zmierzać do utrz; mania w obiegu massy s re ­
brników, które w skutku rozporządzenia, w róciły  
napowrót z ziem lombardzko-weaeckich i aby za ich

pomocą obejść się b?z papierowej z ławkowej mone­
ty. Znanem już  bez tego co zrobiono pod pierwszym 
względem, i wiadomo, że procentowe asygnacye k a ­
sowe i takież bilety skarbowe od końca grudnia r. z. 
po koniec kwietnia r. b. zmniejszyły się z 6 7 ,6 0 3 ,7 9 8 ,  
na 3 3 ,2 0 0 ,7 4 0  z ł r .  a asygnacye na dochody W ęgier 
w tymże samym czasie z 3 7 ,0 4 4 ,4 5 2  na 2 4 ,8 5 4 ,6 1 2  
z łr .  także pomimo równoczesnego pomnożenia bile­
tów skarbowych bezprocentowych z 6 8 ,4 0 4 ,7 2 5  r a  
9 6 ,1 1 7 ,3 6 5  z łr .  c a ła  ilość pieniędzy papierowych 
rządowych mających kurs przymusowy, zn iży ła  się 
z 1 7 3 ,0 5 2 ,9 7 5  na 1 5 4 ,1 7  . ,7 1 7  z łr .  P o d o b n i e ż  ka­
żdemu wiadomo, iż moneta zdaw kow a papierow a, 
która w końcu listopada 18 5 1  r. doszła  do najw yż­
szej summy 1 8 ,1 9 2 ,8 1 2  z łr .  zmniejszyła się do sumy 
zostającej dziś w  obiegu tj. do 1 4 ,4 6 3 ,2 2 9  z łr .  jak 
niemaiej, że srebrniki znowu kursować zaczęły .

„Po tych krokach przygotowawczych musiało te­
raz nastąpić to, co celem gruntownego urządzenia 
naszych stosunków pie iiężnych, potwierdzone o zo­
stało w tym czasie przez J.C.K.Ap^st. Mość. Ś rod­
kiem takim są dobrowolne pożyczki jako jedyny przez 
NPana doawolony środek. Okoliczność ta o wiele 
obszerniejsze ma znaczenie , aniżeliby można o tem 
powierzchownie sądzić ; wszystkie bowiem środki 
gw ałtow ne jak np. pożyczka przvmusov a ,  nadzwy­
czajne opodatkowanie albo nawet redukcja  wartości 
pieniężnych i t. d. stanowczo są wykluczone, a tym 
sposobem wierzyciel państwa austryackirg* może być 
spokojnym, że papierowy- pieniądz auslryacki jeżeli 
nie teraz jeszcze, to pewnie w następstwie bez s tra ­
ty da się wymienić na pieniądz kruszcowy. Celem 
pożyczek mających naszą skarbowość wprowadzić 
w porządek, jest pokrycie w obecnym niedoborze do­
chodów państw a , ściągaienie pferic-izy papierowych 
i zapłacenie bankowi długu publicznego.

„Plaa naznacza wielkość tych pożyczek, czas ich 
uskuteczniania, i o i h  mają one być zawartemi w kra­
ju lub zagran icą ,  jaka  ma być ich wysokość i wiele 
z nich ma być przeztiaczonem na powyższe cele. 
S p ła ta  długu państwa bankowi postawi ten zak ład  
w możności zmniejszenia ilości biletów jego będących 
w obiegu, a ponieważ instytucja ta ni >że zapasy 
swoje w gotowiźnie własnemi powiększyć środkami, 
więc zwolna przy-jdzie do uiszczania w y p ła t  sw oiih  
w'gotowiźnie. środk i do osiągnięcia t go celu, są 
również częścią tego planu. Zarazem ms być zap o -  
bieżonem wywozowi srebrnych pieniędzy do za g ra ­
nicznych mennic, jak to od dawria ju i  się dzieje. 
Wiadomo, że nasze pieniądze srebrne oprócz ilości 
czystego sreb ra ,  odpowiedniej zupełnie wartości 
ich nominalnej, posiadają znaczny dodatek miedzi 
(w  cwancygierach 40°/0 w ynoszące j) ,  która bynaj-
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Kraków — to D rukarni Czasu 1852 r.

O ile przykro jest, zdawać sprawę z utworów napisa­
nych bez talentu, lub bez znajomości rzeczy, o tyle przy­
jemnie donosić o jakiej książce odpowiadającej wszystkim 
wymaganiom, w jasności, w zdrowem rozumowaniu w ści­
słości wykładu, i w wyczerpaniu przedmiotu. Jeżeli je ­
szcze do tego i powierzchowna szata ozdobnego druku, 
papieru i rycin, przybędzie; dopełnione zostają wszyst­
kie warunki, i książka nietylko na chwilę, ale i na dłuż­
sze lata wystarczy potrzebie, lub smakowi czytelników. 
Do tego rodzaju pożądanych książek, można policzyć, o- 
pis wód szczawnickich Dr. Zieleniewskiego. Aczkolwiek 
,,;Sał lekarz, a pisał o wodach lekarskich— niesądźmy, 
żeby już tam nic innego niebyło, krom fizyczno-chemi- 
rznych rozbiorów i drobiazgowych wywodów o ilościach 
V. iększych lub mniejszych gazów i soli, żeby wszystko 
inne pominął, a utonął w higienicznych radach i przepisach 
o używaniu tej wody, na takie lub inne choroby, z takim 
lab owakim skutkiem. Autor pojmując rzecz z szersze­
go stanowiska, nietylko powiedział o wodach szczawnic­
kich wszystko, co się pod względem chemicznym i le­
karskim powiedzieć dało w sposób przystępny dla massy

czytelników, ale nadto zrobił najdoskonalszą monografię 
tego czarującego miejsca, które umyślnie na to zda się 
być tam rzucone, aby uzdrawiało już to zbawiennym 
wpływem swej wody, już zdrowem górskiem powietrzem, 
i nowością widoków i tą swobodą życia, jaka zwykle do 
gór przylega. Pomijając stronę lekarską, czyli to co się 
tyczy natury wód szczawnickich i zastosowania ich do 
rozmaitych chorób, i dolegliwości, jako niewchodzącą 
w zakres literacki— zrobimy Przynajmniej krótką wzmian­
kę tak o układzie jak treści mteresowniejszych rozdzia­
łów. Autor na wstępie wykreśla jakby idealną podróż 
do Szczawnic, wskazując jfik i którędy ma podróżny zmie­
rzać do celu, stosownie do tego, skąd przybywa. Głó­
wne trzy trakty naznacza: z Krakowa, z Węgier i od 
Lwowa. Z Krakowa dwie drogi, jedna na Nowy Sącz; 
druga bliższa lecz mniej wygod.;a; na Myślenice, Nowy 
Targ, Czorsztyn, Krościenko. Z Węgjer dostawszy się do 
Kierzmarku jedzie się na Bielę* “ 'owiańską wieś, do Starej wsi, 
gdzie przebywszy Dunajec rozgraniczający Węgry od Ga- 
licyi, można dostać s'ę do Czorsztyna, a stamtąd do 
Szczawnic. W kierunku ode Lwowa bity gościniec na 
Nowy Sącz do celu doprowadzi. — yy następnym roz­
dziale pod napisem Topografia * Geognozya Szczawnicy 
znajdujemy wyliczenie różnych gałęzi gór otaczających 
Szczawnicę, i opis ich p°d wzgjędem geologii mogący 
posłużyć za wybornego przewodnika dla badacza natury 
poświęcającego się tej umiejętności; zdaniem znawców ta 
część zaleca się i nowością niektórych postrzeżeń, i do­
kładnością opisu. Co do formacyi samych źródeł kwa­
śnych W Szczawnicy, to tylko powtarzamy z autorem, iż

takowe są wulkanicznego pochodzenia; „bo i dzisiaj przy 
palących się wulkanach, znajdujemy liczne źródła gazem 
kwasem węglowym nasycone, które po każdym wybuchu 
wulkanów, stają się obfitsze i liczniejsze, po uspokojeniu 
się wulkanu wiele ich ginie, a mała tylko ilość zostaje 
bez zmiany. — I nasze przeto szczawnickie zdroje nale­
żą niewątpliwie do ostatnich przemian plutonicznych tych 
okolic, którym początek swój winny. “

Mówiąc o hydrografii Szczawnicy pięknie opisuje Du­
najec, tę wspaniałą i pełną życia rzekę Karpat, dalej po­
tok ruską wodą zwany, i dwa strumyki: Szczawny i
Zdziński; licząc także w ten poczet i źródła lekarskie, 
czyli Szczawy alkaliczno-sodowe, kwaśne, ten skarb na­
tury, dany na tem miejscu dla ulżenia cierpiącej ludzko­
ści. Takich źródeł jest pięć, z tych trzy bardzo blisko 
siebie położone, to jest: zdrój Szczepana, Józefy i Ma­
gdaleny, a dwa nieco dalej leżące na osadzie wiejskiej 
Miodziuś zwanej. W rozdziale o p h y ło g n o z y i  powiada, 
że okolica Szczawnicy mieści w sobie wszystko czem tyl­
ko Flora górska poszczycić się może od niebotycznych 
świerków i sosien, aż do znikomych mchów i porostów, 
od zbóż wszelkiego gatunku, do drzew owocowych i 
kwiatów. Wszakże uprawa roli nie jest tam na szeroką 
skalę, tylko z wielkim trudem powraca się góralowi 
wrzucoue ziarno. Cały dochód i utrzymanie jego daje 
mu las i chów owiec. Ciekawy jest spis roślin rzadkich 
znajdujących się w okolicy Szczawnicy. Herbich piszący 
dawniój monografię tych wód, naliczył był około 200 
rodzajów roślin, autor nasz nierównie więcej ich odkrył. 
Ponieważ niemałej jest ważności wpływ klimatu na zdro-
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mniej nie jest policzoną w  wartość monety. To nie 
nadaje naszej 'monecie wśród zwykłych okoliczności 
wyższej wartości, albowiem miedź nie da się bez- 
kosztów wydzielić, a te zaledwieby się odzyskały 
uzyskaną przez wydzielenie miedzią; wszelako za­
graniczne mennice produkujące monetę niższej próby, 
znajdują w naszej monecie srebrnej przy której za­
kupywaniu płacą jedynie za srebro a nie zarazem za 
miedz z niem połączoną, o ile można jak najtańszy 
sposób smaigamowania, i z tej przyczyny nasze cwan- 
cygiery srebrne'; mianowicie nowo bite tak często 
wywożone bywają dla przetapiania. By tego nadal 
uniknąć, srebrna moneta bitą będzie % zu p e łn ie  t a i  
sam a co dotąd ilością sreb ra , ale z dodatkiem miedzi 
tylko 10%.

„Przy bliższetn oznaczeniu wielkości pożyczek, mu­
siano mieć wciąż na uwadze wysokość wydatków 
państwa i dochodów jego, i musiano o ile można sta­
ł e  punkta znaleść, których się trzymać miano, aby 
te ostatnie zw łaszcza  naprzód z wszelkiem prawdo­
podobieństwem obliczyć. O to wszakże trudniej v: pań­
stwie, w którem przeszło trzecia część krajów jego 
wdrażać się dopiero musi w nowy system podatko­
wy, aniżeli gdziekolwiek indziej. W szakże rok 1 8 5 1  
i ubiegła część roku i  8512 może w tym względz e 
s łużyć za podstawę przypuszczanych dochodów, któ­
rą nadzieja ciągłego postępu w materyalnem rozwi­
janiu się i nie dalekiej równowagi w dochodach i 
wydatkach usprawiedliwia. złr.

„W r. 1 8 5 0  podatki stałe wynosiły 6 3 ,9 4 0 ,0 0 0
Podatki niestałe .  ...........................  9 5 ,5 8 1 ,0 0 0
Inne zwyczajne d o c h o d y ...  2 0 ,7 6 7 ,0 0 0

Razem zwyczajne dochody państwa- .' 1 8 0 ,2 8 8 ,0 0 0
W  r. 1851 podat. stałe podniosły

się d o .................................................  7 4 ,1 9 8 ,0 0 0
Podatki niestałe d o ...........................  1 0 9 ,1 5 3 0 0 0
Inne zwyczajne dochody . . . . ■ 2 2 ,4 0 9 ,0 0 0

Razem zwyczajne d o ch o d y .... 2 0 5 ,7 6 0 ,0 0 0
Wedle wiadomych już rezultatów 

pierwszych 5 miesięcy bieżące­
go roku skarbowego 1 8 5 2  mo­
żna przypuścić, iż stałe podat­
ki wyniosą w tym roku . . . .  8 0 ,0 0 0 ,0 0 0

Niestałe podatki....................................  1 2 0 ,0 0 0 ,0 0 0
Inne zwyczajne d o c h o d y ...  2 5 ,0 0 0 ,0 0 0

Czyli razem .......................................   . . 2 2 5 ,0 0 0 ,0 0 0
Coby stanowiło nadwyżkę w dochodach w zglę­

dem roku upłynionego o 2 0  milionów złr.
„Jeżeli zarazem zmniejszą sią wydatki , do czego 

obecnie w obec nieustających prac najwyższych or­
ganów państwa najgorliwiej się dąży, zatem, czas 
zrównoważenia dochodów z wydatkami nie jest tak 
dalekim. Pierwsza pożyczka zawartą została w cią­
gu maja r. b. pod warunkami przyjaznemi w Londy­
nie i Frankfurcie w ilości 3 5  milionów złr. czyli 3*/a 
milionów funt. szterl., z których 2 ,2 5 0 ,0 0 0  funt. st. 
przypada na Londyn, a 1 ,2 5 0 ,0 0 0  na Frankfurt—  
Gotówka jej pokryje zaprojektowaną notrzebę srebra 
administracyi skarbowej po za rok 1 8 5 3  i poda po 
części środki do ostatecznego rozwiązania veielkiego 
zadania."

■ b o h h w h  i r  ■ m u  n i m  iii a r  r r e t n ^  x o e

W i c i l c ń  10 czerwca, 
dó Uroczystość dzisiejsza odbyła się z właściwą kato­

lickiemu obrządkowi w ystawą, ale bez żadnego zew nę­

trznego blasku. D w ór,  wszyscy urzędnicy państw a, bo­
gate gw ard y e ,  pyszne herby, wspaniale uniformy, wszyst­
ko jednem s łow em , co w roku przeszłym zachwycało 
w tym dniu powszechną uw agę ,  znikło dziś z widowiska. 
Część tego blasku oświecała podobną uroczystość w Pesz­
cie. Tutejszej processyi towarzyszył tylko magistrat. Nie 
widziano nawet ministrów. Z wojska, było kilka batalio­
nów na ulicach.

Pan Bismark-Schónhausen spodziewany tu je s t  dzisiaj 
z Berlina. Hr. Arnim poseł przy tutejszym dworze wy­
jeżdża do Berlina pojutrze. Zdaje się źe p. Bistnark go 
zastąpi tymczasowo a może i zupełnie. Bardzo być może 
że ma oprócz tego osobne polecenia w kwestyi handlo­
wej. Gabinet pruski jest  w najfalszywszem położeniu. Zam­
knął sobie drogę w tył i naprzód. Pora myśleć o wyj­
ściu z tego wąwozu. Jedna droga jest  przypuścić Austryą 
do narad w konferencyi. Tutejszy gabinet je s t  przekonany 
źe się na tern skończy.

Wczorajsze pierwsze przedstawienie nowej opery wło 
skiej pana Ricci ,,I1 marito e il a m a n t e *  bardzo się po­
dobało. Muzyka w eso ła ,  dowcipna i przyjemna. Gra do­
bra. Przedmiot zajmujący i krotofilny.

f S e r l i l i  9 czerwca.
-j- Sprawa Związku celnego i spór konstytucyjny, do­

tyczący składu przyszłej Izby parów, zaczynają się roz­
jaśn iać; inni uważają je  już za rozstrzygnięte ; zdania te­
go jest nawet Kreuzzeitung. W sprawie Związku celnego 
rząd tutejszy złoży ł w kongresie swoje u ltim atum , przy 
którem jeźli pozostanie, i koalieya darmstadtska wnio­
sków swych nie cofnie lub przynajmniej nie zmodylikuje, 
Związek celny można uważać za rozwiązany. Prusy o -  
świadczają: źe w dyskussyą projektu Unii celnej wdawać 
się niernogą, bo pora do zawarcia traktatu handlowego 
pomiędzy Związkiem celnym a Austryą jeszcze nie na­
desz ła ;  używają zatem zgromadzonych pełnomocników 
państw zw iązkowych, aby od rządów swoich zażądali o -  
pinii względem stanowiska swego w obec deklaracyi Prus, 
i dali rządowi tutejszemu możność i czas do przygoto­
wania nowej organizacyi straży granicznej.  Wiadomość 
ta sprawiła w opinii publicznej, niecierpliwiącej się do­
tychczasową przewłoką sprawy, dobre w rażen ie ,  chociaż 
nie położyła k o ń c a 'o b a w ę ,  aby rząd jeszcze od ultima­
tum swego nie odstąpił ,  czegoby nie pierwszy był przy­
kład. Obawa ta zdaje mi się być p łonną ,  bo przystanie 
na żądanie koalicyi darmstadtskiej, byłoby politycznem, 
moralnem i materyalnem samobójstwem dla Prus. Tego 
zaś i najsłabszy rząd na sobie nie pope 'n i ;  obecne zaś
s t a n o w is k o  P ru s ,  ani  p o l i t y c z n e ,  ani  m o r a l n e ,  an i  m a t e -  
r y a l n e ,  n i e j e s t  b y n a jm n ie j  t a k  k r y t y c z n e ,  ab y  r z ą d  m ia f
potrzebę opuszczenia g o  lekkomyślnie w chwili,  kiedy i 
traktat w r ześn io w y  przez przystąpienie Oldenburga je s t  
zabezpieczony, kiedy i kwestye wewnętrznej polityki bli­
skie są legalnego załatwienia, i odświeżone przyjazne 
stosunki z Rossyą, dają rządowi rękojmią utrzymania się 
na zajętej pozycyi. W skutku deklaracyi P rus,  zdaje się, 
że i bezpośrednie układy handlowo-celne z Austryą sta­
nowczo zerwane zostały. Kreuzzeitung  mniema, źe to 
na przyjaźne stosunki dyplomatyczne obu gabinetów nie 
wywrze żadnego w pływ u; za dowód czego uważa misyą 
p. Bismark-Schónhausen, posła przy Bundestagu, który 
wyprawionym był właśnie do W iednia , aby podczas nie­
obecności p. Arniina, który do wód wyjechał ,  tuteiszy 
gabinet tamże reprezentował. Missya p. Bismark-Schon- 
hausen ma zresztą być w związku z kweilyą handlowo- 
celną , która przez deklaracyą Prus wyszła ze stanu prze­
silenia nie po myśli Austryi- Czy pan Bismark będzie 
w stanie złagodzić zaszłe n ieporozumienie, to musimy

przyszłości zostawić. Wnosić tylko możemy z wyboru 
osoby, źe rząd tutejszy na seryo bierze złożoną przez 
się deklaracyą, i źe mu w tej chwili w Wiedniu nie o 
giętkiego, wytrawnego dyplomatę chodzi, jako raczej o 
śmiałego, energicznego i patryotycznego reprezentanta i 
obrońcę czysto-pruskich interesów. Takim zaś je s t  pan 
Bismark-Schónhausen, przynajmniej za takiego go uw a­
żają. Czynić domysły o skutkach, które wypłynąć mogą 
z obecnego położenia rzeczy, byłoby rzeczą bez korzy­
ści. Jeżeli zamiarem Austryi było, rozbić Związek celny, 
aby wpływ Prus w Niemczech osłabić , to zamiar,  ile 
wnosić można, został dopięty. Stosunki dyplomatyczne 
pomiędzy obu gabinetami dlatego zrywać się nie potrze­
bują; owszem mogą się jeszcze wzmocnić, bo będą czy- 
sto-pruskio i czysto-auslryjackie. Lecz cóż się stanie 
z innemi państwami Związku ce lnego? Czy przyłączą się 
do Austry i? czy utworzą osobną grupę handlową z Ba- 
waryą na czele ,  i z Austryą i z Prusami zawrą osobne 
handlowo-celne traktaty? jakąż jedność przy tylu ta ry­
fach celnych i granicach przedstawiać będą Niemcy? co 
się stanie z tylu, poczęści już przeprowadzonemi przed­
sięwzięciami i projektami, mającemi dobro ogółu na ce­
lu ? Są to kwestye, które wywołują za sobą sto innych, 
i najżywiej dotykają całego wewnętrznego i zewnętrzne­
go bytu Niemiec w ogóle i każdego państwa w szcze­
gólności. Dlatego kwestya g łó w n a ,  tak jak dziś stanęła, 
niezmiernej jest  wagi,  i nawet za granicą nie można jej 
traktować obojętnie.

Przejdźmy do kwestyi dotyczącej pruskiego parostwa. 
Prawdopodobny rezultat rady m inisteryalnej, odbytej pod 
prezydencyą k ró la , jes t  ten s a m , który już dawniej za 
pewny podawano, tj. źe przepisy konstytucyi wzgledem 
składu Izby parów (dziedzicznych i wybieralnych) pozo­
staną w mocy praw a, a tylko zastrzeżone konstytucyą 
prawo w yborcze ,  które powinnoby było być poprzednio 
Izbom przedłożone, zostanie oktro jow anem , z warunkiem 
wniesienia go do przyjęcia przed przyszłe Izby; z czego 
wypada, źe teraźniejsza iegislacya nie będzie już zw oła­
na. Zwołanie Izb w tej po rze ,  uważano za praktycznie 
niemożebne, z powodu, źe wielka część deputowanych u 
wód się znajduje , większa od domowych gospodarskich 
interesów oderwać się niemoźc, odrywać zaś ich byłoby 
niesłusznością, źe wreszcie prawo wyborcze niema ta ­
kiego znaczenia , skoro przepisy konstytucyi co do skła­
du Izby parów w mocy prawa pozostają. To wszystko 
ma coś za sobą; ale czemuż Rząd dawniej, podczas sześcio­
miesięcznego trwania sejmu, prawa wyborczego dla pierw­
szej Izby nie p rzed łoży ł?  Na to pytanie trudnaby była 
o d p o w i e d ź ,  a z a t e m  i u sp r a w ie d l iw ia n ie  p o t r z e b y  dzisiej­
sz e g o  o k l r o jo w a n ia  tego ; prawa , które się konstytucyjnie 
nieda wytłumaczyć, niemoźe uczucia legalności zaspokoić. 
Powtarzam jednak to com już dawniej był powiedział, że' 
i za to umiarkowanie rządu w obec konstytucyi można 
mu być wdzięcznym. Mógł bowiem oktrojować całe pra­
wo dotyczące paros tw a ,  a będzie oktrojował tylko prawo 
wyborcze. Zresztą urzędownie nic jeszcze w kwestyi tej 
nie ogłoszono. Król dziś wyjeżdża do Sagan i do W ro ­
cławia.

wie ch o ry c h , obawiających się niekiedy ostrości górskie­
go powietrza, Dr. Zieleniewski, miał na uwadze uspokoić 
wszelkie w tym względzie obawy: powiada on ,  źe w Szcza­
wnicy położonej około 800  stóp nad powierzchnią morza, 
otoczonej z wszech stron górami, odosobnionój od wszel­
kiego zg ie łku ,  ta rg u ,  fabryk, a nawet tak odległćj od 
większego miasta, powietrze je s t  najczystsze. Napojoi e 
wonno balsamicznym zapachem rozlicznych ziół górskich, 
ożywione częstemi wiatrami, i szybkim biegiem pobliskich 
rzek, stanowi najczystszą atmosferę. Ciepłota jego  zale-  
dwo ‘/joo od średniej temperatury Lwowa niższa, przedsta­
wia nam najrozkoszniejsze dni letnie w miesiącu czerwcu, 
lipcu i sierpniu, nie rzadko nawet piękny czas jesiennym mie­
siącom dostaje s ię  w udziale. Co większa, upały  letnie 
dochodzą tu do najwyźszćj potęgi, a długie pogody sprawia­
ją  ulęsknionym błogi deszcz. Zresztą Szczawnica należy 
do tak zwanych ciepłych dołów górskich. Poziome jej po­
łożenie i ocieplenie miejscowe jest  większe z powodu osło­
nięcia g ó ram i, ztąd i urodzajność i roślinność bujniejsza 
niż w innych stronach. O biegiem wpływie powietrza 
świadczy tam lud czerstwy i rosły, a księgi kościelne p rz e -  
konywują, jak stosunkowo małą je s t  śmiertelność, i do jak 
późnego wieku ludzie dochodzą. Niemożna zatem pomi­
nąć korzyści jakie sam pobyt w Szczawnicy przynieść mo­
że osobom, których cierpienia są skutkiem tak zwanych po­
niżających wpływów to jest, zwykłego pobytu w ciasnem, 
ciemnem, wilgotnem i niezdrowem powietrzu miast wielkich.

Autor poświęcił krótki rozdział Etnografii, z którego 
niewiele mogliśmy się dowiedzieć —  mniejsza do które­
go działu Górali należą Szczawniczanie, czy do Pioniń- 
skich czy Krościeńskich; bo jak tych tak owych niezna- 
my cech charakterystycznych i różnicowych, więc też nie

Z Prus nic now ego; ważniejsze kwestye odroczone do 
powrotu króla z Wrocławia. Mówią, źe minisleryum na­
radza się ciągle nad ordynacyą gminną, ale i w tej spra­
wie nastąpi p rze rw a ,  bo ministrowie Manteuffel i Heydt 
wyjeżdżają, do Wrocławia.

Głoszą także o bljskiem zwołaniu Stanów prowineyo- 
nalnych , aby usłyszeć ich zdanie w tym samym względzie.

możemy się troszczyć o ogólne miano. —  Wszakże n ie-  
bierzemy tego za z łe  Dr. Zbdy lew sk iem u — uniwer­
salnym być n ie m ó g ł—  więc też i nie jego w ina, źe ci, 
co wyłącznie o tym przedmiocie pisać chcieli, niezgłębili 
go należycie. —  Przechodząc do historycznego rysu tych 
wód uzdrawiających, zapewnia nas au tor,  iż jeszcze przed 
XVI. wiekiem góry te miały swoich osadników, kiedy fun- 
dacya parafialnego kościoła odnosi się do r. 1550. Wszak­
że opierając się na książce drukowanej w początku XVI. 
wieku, „O źródłach kruszczowych słono-kwaśnych w Szcza­
wnicy" którą pewien obywatel m'a‘‘ pokazywać, —  sława 
tych źróde ł  musiała być głośo*! oddawna. Szkoda, źe 
Dr. Z. nie iostarał się wyśledzić 'tej rzadkości bibliogra­
ficznej, byłby ciekawemi szczcgółami z przeszłości wzbo­
gacił piękną swą książkę. Od dawnych czasów nikt za­
pewne niezwrócił uwagi n a  Szczawnicę, bo pierwszą zna- 
ną jej monografię napisał po niemiecku Dr. Herbich w ro­
ku 1830 .—  Szczawnica nigdy osobnego niestanowiła klu­
cza ,  ale składała tylko cząstkę Starostwa Czorsztyńskiego, 
które dzierżył po raz ostatni Józef  Potocki pan na Bu- 
czaczu,  póki dobra te nleprzeszły na rzecz śkarbu au -  
stryackiego. Gdy w  r. 1828 dobra rządowe poszły na Ii- 
cytacyą, Szczawnicę zakupił Jan Podhojecki i w roku na­
stępnym ustąpił jej rodzicom dzisiejszego jćj dziedzica p. 
Józefa Szalaja; który jak  mówi autor: „od r. 1833 objąw­
s z y  zarząd zakładu niezmordowaną pracą,  z prawdziwą 
„znajomością j zamiłowaniem poświęciwszy się temu za­
r o d o w i ,  doprowadził zakład wód Szczawnickich do chlu­
b n e j  możności, współubiegania się o pierwszeństwo mię- 
„dzy wszelkiemi krajowemi, naśladując w każdym wzglę­
d z i e  najcelniejsze europejskie tego rodzaju zakłady. U- 
„waźając trudności i niebezpieczeństwa na jakie podróźu-

ający do Szczawnicy narażeni byii w drodze na Nowy Targ 
„i Krościenko, jadąc po nad urwiskami przepaścistego 
„brzegu Dunajcu, wybudował nową drogę bitą przez górę 
„Obidzę, skróciwszy tym sposobem nietylko o 3 mile 
„podróż ,  ale co gajwięk-za zabezpieczywszy podróżnego 
„od wszelkich nieuchronnych nieszczęść. Zaradzając przy-  
„tem potrzebie pomnożenia mieszkań dla g o śc i , wybudo­
w a ł  kilka obszernych budynków przy źród łach ,  z któ­
r y c h  jeden piętrowy o 32 pokojach, mieści prócz tego 
„łazienki bardzo dobrze i wygodnie u rządzone,  aptekę 
„podręczną, i sklep z najistotniejszemi potrzebami.*- —  
Dodajemy do tego zaprowadzenie poczty lis towej,  sali 
balowej, traktyerni,  bilardu, zgoła wszelkich wygód na 
jakie w tak od ludnej, górzystej stronie zdobyć się można, 
a prawdziwą wdzięczność mieć kraj powinien właścicie­
lowi, że przystępnem i miłem uczynił miejsce obfitujące 
w tak zbawienne wody. — Statystyczny wykaz osób na­
wiedzających Szczawnicę, pokazuje, że ostatniemi laty, 
kiedy coraz lepszy zaprowadzono porządek, w przecięciu 
liczba gości dochodziła rocznie do 1500. Przytaczać* co 
autor mówi o fizyczno -  chemicznych własnościach wody 
Szczawnickiej —  o je j  skutkach i działaniu fizyologicznem—
0 leczeniu przez używanie tej wody —  nie tu jes t miej­
s c e ,  ale w rozprawie jakiej lekarskiej,  która mogłaby 
jako poświęcona temu przedmiotowi, dać o nim właściwe 
zdanie. My tylko cieszymy się z dobrój książki s łużą-  
cój za wybornego przewodnika nie tylko w podróży do 
Szczaw, .i J®J Okolicy, ale i co do użycia stósownego
1 J WJ“ y’ ‘ .C.° do uwag jak  się choremu zachować na le-  
zy, aby pożądany skutek osiągnął.
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Przys tąp ien ie  O ldenburga  do trak ta tu  7go  w rześn ia ,  
natrafia podobno na trudności ze  s trony  H annow eru ,  k tó ­
ry  now ych  w ym aga zmian i zastrzeżeń.

Stany W ir te m b e rg sk ie  dawniej o d ro c z o n e ,  zw o łane  
znów  na 15g o  czerw ca.

Rząd saski, zam ierza  zaciągnąć  pożyczkę  blisko 6 mi­
lionów talarów.

R ząd da rm stad zk i ,  zapow iedz ia ł  w sejmie bliskie z ja­
w ien ie  się p raw a d ruk ow eg o  zw iązkow ego.

Rząd szw edzki p o d p isa ł ,  ja k  te raz  w iad o m o ,  p ro to kó ł  
londyński w sp raw ie  d u ń sk o -h o ls z ty ń sk ie j , lubo nie s ły ­
szano nigdy o tern ,  aby  w k onferencyach  teg o  p rzed ­
miotu tyczących  m ia ł kiedy udział .

—  PP. G ran ier de Cassagnac i Vóron absorbu ją  dzisiaj 
całą uw agę  paryzkiej publiczności. Jedni podziwiają śm ia­
ło ś ć  i pew ność  to n u ,  z jaką redak to row ie  C onslilulian- 
ncla, pomimo zaprzeczen ia  M onitora, przy  tw ierdzem ac  
sw oich o b s t a ją — d rudzy  w idzą w tem w szystk iem  z go ry  
uk a r tow an ą  k o m e d y ą ,  i ci zdaje  się bliżsi są praw  y 
jakk o lw iek  ostatnia replika Conslilutionnela  śc iągnę a mu 
su ro w e  ze s trony  ministra policyi o s t r z e ż e n ie , jakko lw iek  
p G ran ie r  de Cassagnac m ia ł być ja k  na jgorze j  p rzy ję ­
tym p rzez  księcia P rezyd en ta  na ostatnićj rece p cy i  w R -
lizeum.

W ykonan ie  dek re tów  2 2 g o  stycznia ,  pos tępuje  n ie p rz e r ­
wanie. W  z e sz łą  sobo tę  ajenci skarbow i zajęli zamek 
E u ;  podobnie ja k  w Neuilly i Monceaux, tak i tutaj m u ­
siano łam ać  kra ty  i d rzw i w y b ija ć ,  aby zajęcia  dokonać.

—  Dzienniki angie lskie  zajm ują się okólnikiem pana 
d’l : rae l i ,  do w y borców  h rabs tw a  B uck ingham , k tórym  się 
przeds taw ia  jako  kandydat,  w sk az u jąc ,  jaka  będzie  poli­
tyka dzis ie jszego  g a b in e tu ,  jeźli  się p rzy  w ładzy u t rz y ­
ma. R ew izyą  sys tem u poda tkow ego ,  w skazuje  w tym pla­
nie, jak o  ś rodek  nieodzow ny.

W e d le  ostatnich donies ień  z Przy lądka Dobrej Nadziei 
2 i 0  m a ja ,  wojna z Kaframi toczy się uporczyw ie .  K a -  
frowie  biją sie z ac iek le ;  ale i j e n e r a ł  C athcar t  n a jw ięk ­
szą rozwija  e n e rg ią ,  a jeźli zabrania  niszczyć  b y d ł a , to 
z d r u g i e j  s trony  bez l i tośc i  w ieszać  każe  w zię tych w n ie ­
w ole  naczeln ików  powstania. W  końcu  miesiąca z am ie -  
w oię  nac  nne s i łv  Kafrów i H ottento tów  pod
rz a ł  ude rzy ć  na p o łącz one  sn y  W o to r t in n f f
dow ództw em  szefa Macomo, w obw odzie  WaterkloofF.

—  W y b o ry  p re z y d e n ta , są na teraz  jedynein  zajęciem 
Stanów Zjednoczonych Ameryki. Filadelfia ośw iadczyła  
sie za dzisiejszym p rezyden tem  p. F i l iem o re ,  ale ta k an ­
dyda tu ra  p rzybyw a trochę  za p ó ź n o ,  aby się u trzym ać 
moirła. P. W e b s te r  m iał 24 g o  maja wielką m ow ę e le ­
k toralną w Bostonie. Godnem je s t  u w a g i ,  że w szyscy 
k and yd ac i ,  z wyjątk iem j e d n e g o ,  ośw iadczają  się za u -  
trzymaniem praw a o zbiegłych niewolnikach.

Kolej ż e la z n a  m a ją ca  p o ł ą c z y ć  d w a  O c e a n y  p r z e z  a m e ­
r y k a ń s k i e  m ię d z y m o r z e  P a n a m a ,  j u ż  j e s t  w t r a k c ie  b u ­
d o w y  i 8  mil  k o le i  o d d a n o  j u ż  do  p u b l ic z n e g o  u ży tk u .

Z nołudniowej A m eryki nad esz ła  w iado m ość ,  źe  R z e c z -  
nosDolita Nowej Granady, w yp ow ied z ia ła  w ojnę  R ze czo m -  

r e r U t o W i  i Podrów m kow ej.

no trw ały  posłuchania: 1 6 0  próśb złożono u tronu. 
Około 2ej N. Pan zw ied z ił  zakłady publiczne, po-  
czem na krótką chwilę Cesarz udał się na miejsce 
w y ś c i g ó w  konnych; przed 5tą oglądał roboty w twier­
dzy na Bloksberg a o 6ej b y ł  wielki obiad o 7 2  da­
niach, na który otrzymali zaproszenie naczelnicy w ła d z  
cywilnych i w szy scy  radzcy rządu namiestuiczego. 
\V wieczór dany b y ł bal u arcyksięcia Albrechta, 
na którym N. Pan baw ił  do 3ej rano a o 5ej rano 
J. C. Mość udał się z ca łą  świtą swoją do K ere-  
sztur na ćwiczenia artyleryi, zkąd powrócił ô  lOej 
przed południem. N. Pan przy zwiedzaniu miejskie­
go domu sierot, ofiarował na fundusz, tego zakładu  
1 0 0 0  z łr .

—  Soldatenfreund  donosi: S ły c h a ć ,  że  w  c. k. 
wojsku znaczne mają nastąpić zmiany i  to niezadłu­
go. Obrona krajowa O andwera) tudzież wszystkie  
bataliony grenadyerów będą podobno zniesione. K a­
żdy pułk składałby się z pięciu batalionów, z któ­
rych 4  pierwsze zaw szeby razem b y ły  w  kupie; 
w  każdym z tych 4  batalionów pierwsza kompania 
stanowiłaby kompanię grenadyerską, bez zachowania  
w szakże futrzanych cza p ek , które w czasie wojny 
tvle się niedogodnemi okazały , żołnierze tej kompa­
nii pobieraliby 1 kr. żołdu więcej. W czasie wojny  
4  kompanie grenadyerskie razem połączone w  jeden 
batalion uzupełnione byłyby tylomaż kompaniami i -  
żylierów z pomiędzy urlopników wybranych. r^ąty 
batalion zmniejszony aż do kadr, liczyłby wszystkich  
urlopników i obowiązany do ćwiczenia rekrutów aia 
batalionów potowych i w  tym celu rozłożony byłby  
zaw sze  w  okręgu poborczym. Żołnierz stracony dla 
armii przez zniesienie landwery dałby się tem nastą­
pić, że każdy w ysłużony żołnierz ibowiązanj b y ł­
by dwa lata jeszcze  pozostać w rezerwie, aby w r a -  
zie potrzeby ruszyć w  pole. Zasada nadto byłaby  
przyjęta, aby 4  bataliony nigdy nie sta ły  w swoim  
okręgu poborczym.

—  Nowe prawo o m ałżeństwie zostało już  w ygo-  
towanem i oczekuje tylko potwierdzenia cesarskiego

K r ó l e s t w o  Pol sk i e .
W a r s z a w a  8  czerwca. Wczoraj rano Ńajjaś. Pan 

w  towarzystwie dostojnych gości raczył znajdować 
się wraz z świetnym orszakiem swoim na polach Po­
wązkowskich, gdzie odbyło się przez ca łą  artyleryę 
strzelanie z dział do celu.— Itziś zaś od godziny 8  
rano, N. Pan raczy odbywać pod Gorcami musztrę 
z ogniem wszystkich zebranych pod W a rsza w ą  wojsk.

—  N  l ł o n - P e d r o  I I ,  C e s a r z  B r e z y l i jski, m i a n o w a ł  
p a n a  F r y d e r y k a  I l i c c i ,  z n a n e g o  k o m p o z y t o r a  i b y ł e ­
g o  d y r e k t o r a  o p e r y  włoskiej w  W arszaw ie , kawa­
lerem orderu Hoży. W .) .

N Pan w uznaniu długoletniej, wiernej i odzna­
c z a l i  sie s łużby dr. Józefa Edera wiceprezyden­
ta galicyjskiego sądu apellacyjn?gOj nadał mu order 
korony żelaznej Ł )  klassy z uwolniemem od taksy.

W ie d e ń  1 0  czerwca. N. PanT puśc ić  ma jutro 
stolicę W ęgier i uda się koleją żelazną do obozu pod 
Czegled, zkąd powozem podrób dale, odpraw, przez 
N agy-K órós do Keczkemetu gdzie zanocuje. Arcyks.  
Albrecht tow arzyszyć ma N. Panu, a zamożna szla­
chta gotuje się również do podróży, lP czn y worzyć  
będzie orszak przy osobie cesarza, / ia p a ł  z jakim 
nastąpiło przyjęcie w Peszcie  i usiłowanie szlachty  
w ęgiersk iej , aby wspaniałem wystąpieniem i dowo­
dami przywiązania ściągnąć uwagę N- Pana, prze­
bija się w każdym szczególe  licznych sprawozdań  
jakie przynoszą dzienniki peszteńskie. IllumiDacya 
miała przechodzić wspaniałością wszystko na co się 
kiedykolwiek Praga i W enecya w ysili ły .  N. Pan 
pokilkakrotnie objawiał zadowolenie swoje z przyję­
cia O przedstawieniu teatralnem piszą: Teatr n i -  
rodowy obchodził d. 7  b. m. wielką uroczystosc od-

dwornej. Za wstępem g r /  ą p  J kt(5ry si(> sk ło _

S ił  ^ T t o n m y m  Za podniesieniem  z a s ło n y  o d śp ic -  
w w o  chdrem hymn J u
ukazał się obraz Przedstaw,aj^CJ--P nP7estrzeni tyle Chy. Rzadko aby w tak szczupłej przestrzeni tyle
na raz widzieć m żna było  przepychu w  J
kosztownościach w czem nie same tylko ko „,vajo
j ;  u d z ia ł ,  bo narodowy strój
b łyszczeć  złotem i kamieniami, gdy natomiast w
nvch krajach, skrom ny czarn y strój europejski m e-
* losi żadnych błyskotek. To też szlachta węgierska
sadziła  się na kosztowne ubiory i teatr tysiącami
św iate ł  i odbić‘ lśn ił  czarownie. Po drugim akcie o-
_ v Ilka^ dwór ca ły  pow sta ł i pożegnany temiż
samemi „Eljen“ opuścił salę.

Tcleo-raficzne depesze donoszą o dalszem spędze­
niu S  *  Peszcie  i Budzie: 1). 8  od 9  do 1 2  ra-

N i e m c y .
B er l in  8  czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu 

longresu celnego, rząd pruski z ł o ż y ł  swoje oświad­
czenie na propozycje koalicyi krajów reprezentowa­
nych na zjeździe darmstadtskim, a które mówiąc na­
wiasem rzeczyw iście  zamierzają utworzyć odrębny 
zw iązek celny i zaw rzeć potem układy handlowe tak 
z prusko-hannowerskim związkiem jako i z Austryą. 
W oświadczeniu pruskiem s t a ło , że  projekta wiedeńr  
skiej konferencyi celnej przekonały Prusy o niemo­
żności zawarcia jakiegokolwiek układu mającego z cza­
sem sprowadzić połączenie handlowo-celńe. P ierw ­
sze kroki mogłyby zresztą nastąpić ale nie pierwej, 
dopóki kraje związku celnego nie przystąpią do trak­
tatu 7 go września dla umocowania się w  jeden s y ­
stem celny, albowiem zan.mby przyszło  po traktowa­
nia w  tym przedmiocie, trzeba wprzód wiedzieć jak 
obszerną będzie grupp» Psnstw  związku celnego i 
jakie jej interesa. R*«td. P™8*1 chce poznać jasno  
swoje dzisiejsze położenie i dla tego żąda również  
od każdego państwa związkowego stanowczej odpo­
wiedzi czy  może liczyć na wytrwanie każdego z nich
w związku. , . .

—  Gaz. A u g s b u r g s k a  poświecą artykuł swoj jeden 
rozbiorowi przyczyn i sku* ow szerzącego się w y -  
chodźtwa z Niemiec do A meryki. Liczy ona, iż te­
go roku najmniej 2 0 0 ,0 0 0  osob opuści Niemcy, szu ­
kając lepszego losu za morzem a przecież w iększa  
część tych ludzi jest zamozna, bo sprzedawszy na­
w et tanio mienie swoje Cceny S runtów w wielu miej­
scach spadły  z powodu w ychodżtw a) ma jeszcze  
pieniądze nie tylko na koszta podróży, ale i na pierw­
sze  zagospodarowanie się w  Ameryce. „Niemiecki 
patryota, pisze ten dziennik,, od wielu lat ża li ł  się, 
że  statki przybijające do < niemieckich przystani za ­
miast wyrobów niemieckiej pracy próżny tylko balast 
w y w o z i ły  napowrót. Bzis bardziej jeszcze narzekać 
przychodzi w idząc ten ogromny.odpływ ludności zdro­
wej zamożnej, której stratę nie wynagrodzi niczem., 
i gdzie najuboższy nawet w ychodziec stanowi już 
znakomitą ekonomiczną stratę. • Stratę tę oblicza ga­
zeta przypuszczalnie na i  BO mil. tal. rocznie. I t** 
licząc wychowanie każdego wychodźca aż do lat 18  
nóki produkować nie może, najmniej na 3 0 0  tal po­
zostaje na 2 0 0 , 0 0 0  wychodźców 6 0  mil. tal. mają­

tek każdego w raz z tem co na drogę m a, licząc  
w przecięciu tylko po 1 0 0  tal. pozostaje 2 0  mil. tal. 
straconą sj łę  produkcyjną każdego tyleż przez rok li­
cząc, równjeż pozostaje 2 0  mil. czyli razem 1 0 0  mil. 
rocznie straty dla Niemiec. Jeżeli  w  takim stosunku 
dalej iść będzie czego się  s łuszn ie  obawiać należy, 
Niemcy kraj ludny, zamożny, intelligencyjny, podu­
padnie wreszcie. Rzecz ta nastręcza liczne uwagi  
gazecie  nad przyczynami tego zamiłowania w  w ę ­
drówkach, k t ó r e  zaczynają  przybierać na się cechę po­
wszechnej choroby; przyczyn tych w szakże  powta­
rzać nie będziem, bo nie onym to przypisujem po­
w y ższe  skutki.

—  Cor. Bureau  pisze o kwestyi Izby parów. Rząd  
nie ma zamiaru oktrojować nowego prawa do reformy 
Izby niższej, ani też ma na myśli z w o ły w a ć  raz je­
szcze  laby na nadzwyczajne posiedzenie celem prze­
prowadzenia w nich nowego prawa w tej mierze. 
Pytania względem urządzenia Izby w yższej i zmian 
w  ordynaej’i gminnej i powiatowej tak się ocierają 
o s ieb ie ,  że  już  z  tego samego powodu musi rząd no­
we zupełnie z w o ła ć  Izby dla przedłożenia im pro­
jektów do praw, tak co do jednej jak drugiej k w e­
styi. Zdaje nam s ię ,  że  to było  rezultatem narad 
ministeryalnych i że w  tym celu wydanem będzie  
rozporządzenie mające moc prawa obowiązującego  
a tjrczące się ułożenia okręgów wyborczych dla w y ­
borów do Izby w yższej wedle przepisów §  6 5  kon-  
stytucyi. Dalej zaś mówi toż pismo, iż rząd doma­
gać się będzie od Izb zw ołanych jak zvvj'kle w  li­
stopadzie uznania tego rozporządzenia za prawo.

— M issye jezuickie na Szląsku obudziły n ieczyn-  
ność duchowieństwa protestanckiego. Naczelna rada 
kościelna stara się u rządu o pomnożenie liczby pa-  
rafij i kościołów mianowicie o przywrócenie stu da­
wniej istniejących i założenie dwustu n<,,^ych- *" 
da pomieniona w y d a ła  nadto odezwę do onsy 
ewangelickiego w  W rocławiu żądając, aby tenże ro­
z e s ła ł  do c a ł e g o  duchowieństwa okolnik napominają­
cy księży, iżby czuwali nad strzeżeniem religii pro­
t e s t a n c k i e j  zagrożonej missyami. W  Prusiech zabro­
niono Jezuitom kazać za obrębem biskupstwa w a r-  
mijskiego.

— Hr. Arnim poseł pruski w  Wiedniu zastąpiony  
będzie na czas kilkomiesięcznego urlopu, który spę­
dzi w  kąpielach, przez posła  w  Frankfurcie p. B is -  
mark-Schonhausen.

—  Prawo o opodatkowaniu dzienników zostało  już 
publikowane. Dzienniki rządowe nie podnoszą pre­
numeraty, wszystkie inne zaś to uczynią w yjąw szy
Ga%. JVowo-Pruska, k t ó r a  w  u b i e g ł e m  ćwierćroczu  
już  cenę podw yższyła . Constitutionnelle X tg. ma 
przestać wychodzić.

•— Kolej poznańsko-wrocławska nie będzie jak mó­
wiono w tym roku rozpoczętą. C. B. utrzymuje, że 
budowa jej dla braku funduszów nie może być na 
teraz prowadzoną.

— Cesarzowa rossyjska bawi wSchlangenbad, zkąd 
zrobiła w yeieczkę do Sehwalbach. Z e  wszystkich  
stron zjeżdżają się tam książęta spokrewnień'. W. 
książęta M ichał i Mikołaj udali się tamże 3  b. m. 
ze Stuttgartu, i nazajutrz przybyli; następca tronu 
wirtembergskiego z żonąswoją W .k s ięzn ą O łg ą  wkrót­
ce tam wyjadą, z Petersburga przybywa zona księcia  
Piotra Oldcnburgskiego, a z Kopenhagi książę Chry-  
8tvan Glucksburgski z żoną i najstarszym synem. 
Cesarzowa trzymać będzie do chrztu nowo-narodzo-  
nego księcia Nassau , którego ojciec miał w  p .crw -  
szem m ałżeństwie księżniczkę rossyjska. Zwracano  
tu uwagę, że W . książęta nie byli w Darmstadzie 
mimo bliskiego spokrewnienia i że  lubo cesarzowa  
nocowała w heskiem mieście Giessen, nikt z dworu 
darmstadskiego nie przybył na jej powitanie. K sią ­
żę pruski przyjechał do Schlangenbąd 6  czerwca i 
tam bawić będzie c iąg le , zaglądając tylko niekiedy 
do Koblenz, gdzie zw ykle przebywa.

Hiszpania.

Margrabia Viluma pełnomocnik prywatny królowej 
w  Neapolu, łu d z i ł  się nadaremnie w  swoich nadzie­
jach względem pojednania ze starszą linią. Król N e -  
apolitański starał się wszelkiemi środkami skłonić  
hr. Montemolin do układów, ale mu się to niepowio-
dło. _

B y ły  naczelnik policyi madryckiej c ^icoJni8ar^ 8ny 
J S ł n s  5  Ut wiezienia z .  « ;z b r .d z , .c h  po-
pełnionych w  czasie jego  u r z ę d o w a n i a -

Kortezy mają być zw ołane w ^ r p n u j , ,  celem re-  
wizvi ustawy konstytucyjnej- Bravo Murillo radził  
podobno o k t r o j o w a ć  konstytucyę ale na to kredowa 
nieprzystała. Mówią rów nież , że wieść ta p o d k o -  
-nała tak dalece gabinet dzisiejszy, iżby się ten w o ­
bec Izb nie utrzymał, i że jen. Narvaez otrzyma# po­
lecenie utworzenia nowego. Nbklóre z tych wiado­
mości, jak utrzymuje Gaz. Lipjtka miał komuniko­
wać hrabi Buol-Schauenstein poseł hiszpański przy  
dworze wiedeńskim della Torre d Aylon.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Z rozkazu najw yższego, Towarzystwo cesarskie wolno- 

ekonomiczne w P e tersb u rg u , przeznaczyło nagrody 1 5 0 , 100  i 
50  dukatów , oraz 4 0, 30 i 20 rs. za wynalezionie i wykaza­
nie sposobu suszenia i długiego przechowywania zboża. Konku- 
rencya t a ,  ogłoszona od la t k ilk u , jeszcze w 1 8 4  6 r .,  spowo­
dow ała przyznania nagród  drugiego i trzeciego stopnia. Pono­
wiona zaś w r. 1 8 5 1 , nieodpow iedziała również celow i, pomimo 
licznych w ypracow ań, jak ie  w tym  przedm iocie nadesłane zo- 
staly. D la  tego obecnie Tow arzystw o rzeczone wyznaczając no­
wy term in nadzień lsz y  stycznia 1 8 5 3  r . , wzywa o nadesła­
nie nowych pism  konkursow ych w tym że te rm in ie ; poczśm  wy­
znaczoną zostanie kom issya, k tó ra  podług  przyjętych zasad , o- 
ceni w artość w szystkich nadesłanych rozpraw , i takow e osta te­
cznie osądzi. (K. W .)

W1CIECLKA M  B IE L M Y
W C1BASIE ZIEI.Olll'H ŚU IfTKH.

RA PSO JD Y A  P O S T Ę P O W A .

(JYadesłane.)
(D okończenie').

Dawniej wjechawszy bywało do poświeconego boru ,  nie 
potrzebował nikt szukać cienia, bo cień był w szędz ie ,— i 
k 'ź d y  szukał tylko wygodnego kąc ika , gdzieby się z dzieć­
mi lub przyjaciółmi, najwygodniej jak być może ulokował, 
zkądby najłatwiej,  z sąsiednią i znajomą sobie taką sa­
mą kupką, mógł komunikować. Jak las szeroki i długi, 
zalegały go przed laty cały, takie koczujących rodzin o -  
bozy! Na ziemi wprawdzie , ale zawsze jeszcze  wyłożonej 
to dywanem, to poduszkami powozowemi, to inną mnićj 
więcej arystokratyczną pościołką, pożywano wtedy przy­
wiezione z sobą zapasy!. Ognisty W ęgrzyn , len nieodłą­
czny Mefistofel dawnej naszej szlachty i mieszczan, krą­
ży ł obficie w około ;  a i szampan znamię nowszego choć 
zawsze arystokratycznego jeszcze  l ibertyństw a, zdradzał 
swą obecność licznemi na około wystrzały!—  Panowała 
wprawdzie w eso łość ,  ale było w niej zawsze jeszcze coś 
przymusowego, coś manierowanego, bo nie lubiący je j 
hamulca, musiał wędrować w głąb lasu , szukać samotni, 
i chować się przed współbracią, z czćm ?..  Ot miły Boże 
z tern właśnie, co zawsze było i zawsze zapewne będzie 
giównym pow abem , najcelniejsym w dziękiem , emancypo- 
w anego ,  a zatóm postępowego towarzystwa! Wszystkie
te znamiona i cechy zamarłego przed 4ma laty porządku, 
za tarła juź  dziś z gruntu młodzieńcza s i ła ,  nowo w 1848 
roku narodzonego świata!— Przed promieniami s łońca ,  u -  
stąpiły kryjówki dawnego obskurantyzm u, znikły kniejowe 
bielańskiego lasu c ien ie !— Gąszcz j e g o ,  sprzyjający temu 
wszystkiem u, co się dawniej chowało przed widnią, prze­
trzebiono przecie jak należy!— Góra Bielańska, wyłysiała 
n ieco ,  i tak jak  przed laty s łońca ,  tak dzisiaj na Bielanach 
cienia szukać potrzeba!— Na koczujące arystokratycznych 
rodzin obozy, nie znajdzie juź więcej miejsca! — Na placach 
gdzie się dawniej uprzywilejowane koterye rozkładały, 
wybudowano po prawej i po lewej, m ias ta ! miasta wpraw­
dzie p o rta lif, z szałaszów, ale zawsze miasta, znamiona 
cywilizacyi i postępu!— Miasta te zaludniła zupełnie nowa 
populacya!— Właścicielami tych umajonych kamienic, są na 
terytoryum równości i to lerancyi,  a zatem na terytoryum 
bielańskiem, ży dz i ,— na terytoryum przesądu i arystokra- 
cyi ,  a zatem na terrytoryum W olskiem, chrześciańscy 
przekupnie!— Mieszkańcem zaś jednych i drug ich ,  jest j a ­
kieś medium, pomiędzy micszczanem i ch łopem , jakiś no­
wy „pojedynek“ Trentowskiego, wywily świeżo „z łona  
ogółów średniowiecznych ju ż  utworzonychx (prelekcya 
Trentowskiego w Amfiteatrze Nowodworskim dnia 6 kwie­
tnia 1848), jakiś stan średn i,  rodzaju nijakiego, czeka­
jący dopiero na swego Lineusza, żeby go jak  należy, 
zdefiniowali sklassyfikował!— Tę nowo narodzoną, a zatem 
młodą populacyą, znamionują też wszystkie cechy, n ie-  
zepsutej jeszcze m łodości! Najzupełniejsza sw oboda, roz­
koszny bezwzgląd i najwdzięczniejsze zaniedbanie, domi- 
nują je j zabaw om ! Miejsce zagranicznych węgrzyna i 
szampana, zajęła wszędzie krajowa wódka; w miejsce 
cudzoziemskich kieliszków i szklanek, krążą tam wszędzie, 
narodowy półkw aterek i pobratym czy kufell Starozakonne 
amfitryony, wywdzięczając nam zapewne gościnę, i przy­
wrócone sobie praw a, okazują się też najgorliwszemi pro­
pagatorami narodowości naszój,  to je s t  wódki i pó łkw a- 
te rka !— a wzniosłe zadanie jakie w r. 1848 wytknął T ron- 
towski spojedynkowi“ zadanie: iżby „chłopa i iyd a  u -  
ścisnąć jako  bracią“ nie tylko stało się c iałem , ale

praktykuje się na daleko obszerniejszą skalę aniżeli nasz 
filozof zam ierzy ł!— bo do tych emancypowanych braci, 
przybyła jeszcze ernancypowana s io stra , siostra, która się 
dawniój w zmroku nocy chować m usiała , którejś nie 
znalazł nigdzie, chyba gdzie w jakim zau łku ,  a która 
dzisiaj wolna i wyswobodzona, wystąpiła na należącą jej 
widnią, i z którą g ę też owi bracia, na tej widni,  swo­
bodnie i serdecznie ściskają! —Najzaciętszy nawet prze­
ciwnik „postępu* zamilknąć musi ze wstydem , patrząc na 
niezaprzeczone jego działalności ow oce ,  w lasku Bielań­
skim w dzień Zielonych Świątek!... i zamilknąć musi tćm 
bardziej,  gdy obok zabawy i posiłku, nie zapomniano tain 
i o nauce dla tego nowego „pojedynku , świeżo z łona  
ogółów średniowiecznych wywitego“. Znany bowiem areo-  
nauta krakowski, oceniając jak  należy warunki i potrze­
by nowożytnego postępu, z ideologa jakim był dotąd, p rze -  
dziergnął się w praktycznego człowieka!— z chmur napo­
wietrznych z jakiemi dotąd wyłącznie obcował, zstąpił 
na ziemię, i miasto balonu, który puszczał przed laty 
w nadziei, źe się na pierwszym lepszym drzewie zawieśi! 
za łożył dzisiaj,  w braku drzew na Bielanach, katedrę fi­
zyki experym cntalnej!.. wykładałkurs e lek tryk i!. sprzeda­
jąc  iskrę puszczoną z konduktora po 4 ,  iskrę zaś z bu­
telki lejdejskiej, po 12 polskich groszy!

Rozrzewniony tym widokiem, zwróciłem kroki moje do 
kościoła bielańskiego, żeby u stóp ołtarzy pańskich, po­
dziękować P. Bogu za wszystko, czego byłem świadkiem. 
Lecz w nowej tej wędrówce, nowej jeszcze i to nie ma­
łe j doznałem pociechy. Pamiętam dawniej,  zjazd na Bie­
lanach, był dla żebraków krakowskich okazyą exploato- 
wania miłosierdzia i współczucia bliźnich. Przykro było 
patrzeć na nędzę i kalectwo, piętnujące dawniej, te po­
gardzone od losu i ludzi istoty! Postęp dzisiejszy, sięga 
jący  aż do najniższych warstw towarzystwa, i w dzie­
dzinie nawet nędzy i lułactwa, zbawienne w ywołał zmiany, 
Żebracy dzisiejsi,  wystąpili na Bielanach nie pojedynczo 
jak dawniej,  ich widok nie obudzał żadnego przykrego 
uczucia, ale się „zwinęli w ogół'1 sformowali sie w ko 
lumny, i wzmocnieni kontyngensern najmniej 10 mil w o 
k o ło ,  imponujący doprawdy swą massą przedstawiali wi­
dok!— Rumiane ich policzki, budowa silna, jaśniejące oczy 
ś w ia d c z y ł y ,  ż e  ż e b r a c t w o ,  sm u tn a  k o n ie c z n o ś ć  d a w n e g o
socyalnego porządku, wyswobodziło się dzięki „postępo­
wi* z swego poniżenia, i postąpiło do rangi „rzem iosła“ 
równie korzystnego i równie zaszczytnego, jak każde inne 
rzemiosło na świecie!

Mamźe po tern wszystkiem malować jeszcze wrażenia, 
jakiemi wracając z wycieczki mojej na Bielany, umysł mój 
tak postępowi życzliwy, ty e postępu spragniony, był prze­
pełnionym Naturę tych wrażeń, każdy sam zgadnąć 
potrafi, kto tylko tak jak  ja  nowszym ideom hołduje i 
ich zwycięztwem się cieszy!— Zamiast więc malować to, 
co każdy czuje, a czego nikt na papier przelać nie po­
trafi, wolę się spytać tych co mnie czytają; miałźem s łu ­
szność utrzymując, źe liczba ptaków zwiastujących nam 
wyspę S. Salwatora, ową ostateczną^ przystań postępu, 
z każdym dniem mnoży się w ięcej?— Znajdzieżźe się kto 
jeszcze tak śmiały, coby się ważył wątpić, że  granica 
naszej za postępem wędrówki je s t  bliską?— Przynajmniej 
co do mnie, najpiękniejsze tylko wróżę sobie pod tym 
względem nadzieje, jak zaś dalece moyą być uzasadnio­
n e ? —  przyszłoroczna wycieczka na Bielany niezawodnie 
przekona. M... Ł ...

Wiadomości h a lo w e  i przemysłowe.
Kraków' U  czerwca. Dziś zwiezionu na ta rg  około 2000 korcy 

zboża r. Królestwa Polskiego. Li"*)’1* * uPąJ9°ych z O tlicyi znacznie 
się zm niejszy ła , albowiem w Raoi|,or?'“ 1 W rocław iu spadły  ceny 
o 10 sg r. na szeflu czyli o I * łr. Korcu, przeto tam sie udali 
kupujący, a tu ceny w tych czasach nader w gć,.^ sztucznie po­
gnano, i z tego powodu lubo nic«hci*no zniżyć o wiele cen, to 
w szakże natomiast mało no sprzedano, a więcej dano na wsypki- 
płacono po 15—30 kr. niżej, ale w ngolo usposobienie było słabe ' 
a nieco żyta przyszło też z Brodów, lubo nigdy ono nie ostoi sie 
ob tk  polskiego. Spodziewać się należy znacznego spadku cen bo 
w Polsce deszcze obfite padają,'’ lubo nie zbyteczne, a tu w okolicv 
spadły  również w tych dniach. W  królestw ie Polskiem wróża do­
brze o ziem niakach, które mimo suchej wiosny nadzwyczaj pięknie 
rosną i może suchy tcz-orncznv c z b a w i  je.  p z
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suchy tegoroczny' czas

Korzec pszenicy z i .n e w . ..............
o ja ry  do siewu.....................
n ż y t a .....................................
n j ę c z m ie n ia ........................
» c w s a ..................................
„ grochu ...........................
n j a g i e ł .................
n Prosa ...............................
« w y k i ...........................;
„ tatark i ..........................
„ z iem n iak ó w .......................)

Cetnar s i a n a ..................................
i „ s ł o m y ..................................
1 Gar. spirytusu z o p ł a t ą .................

„ okowity  ........................
„ m asła  czystego . • ..............

Kopa Jaj k u r z y c h ...........................
Drożdży wanien, z piwa dubeltów.

„ „ „ marcowego
Kaszy jęcz. m ia rk a ...........................

„ c?gfltech..................................
„ ta ta rez . c a ł e j .....................
„ „ p rze tarł.....................
„ p s z e n n e j ...............................
„ p e r ło w e j ...............................

Pęcaku ...............................................
Ma^ki z pod k ru p e k ........................

Sporządzono w biórze Kommisaryatu T argow ico . 
Delegowani Obyw atele: X. Kommisarza Targowego.

Ignacy P r e s s  Teofi( W esper.
lwi pjg S ie rm o n to w sk i , Z. A diun U a.

Leorensś kapitan.

s t ~ i U P: a T <““ ,|1e y ta rg .U w ełnia“ ^ » V V ,o c ł4wskirgo staw ia  na- stępują e cyf i )  : B jł.j  w jłn y  szląskiej okuło 40,000 cent
pozntń ikiej . . . .  10,000
polskiej i a is try aek ić j 4.000 ”
pozostałości dawnej . . 1.500 ”

rnzem 55,500 rer.t. 
w zeszłym  roku było 61.800 

L  tych 55,5 >0 pozostało tylko 6000 cent., które w ty rh  dniach 
znajdą jeszcze kupca. T arg  trw a ł 4 dni, konkurercya ku ,rów była 
silna, mianowicie z Anglii, F rsn cy i, Belgii, z nad Renu i zacho­
dnich Niemiec. Cena w yższą była o 10 t . l  na c en tm rze , w po­
równaniu z zeszłorocznym  targiem , w wełnie wyborowej nie n ie  
ale tćż w zeszłym  reku ceny w przecięciu były niższe o 5 tal 
Białość wełny tegoroczna je s t wzorowa.* Płacono’ z,, centnar: 

S z lą .k a  wyborowa elektoralna jednost-zyż ia 120 do 140 tal 
„ najpiękniejsza „ „ 1 0 5  „ 1 1 5
11 rienha „ „ 9(,
„ średniocienka „ „ 8 3
„ średnia „ „ ; 3
„ dwustrzyżna . . . . . 6 5

Pozn ińska j cdnostrzyźna ri -nka . . . 7 5
e n Ared-iiocienka . tiU

Polska „ cienka . . . 6 5
n n średn a lub poślednia 5 4

bzląska wyporkowa najcieńsza , . . 8 9
n „ cienka . . . . 6 4
„ wypaeanka i garbarska . . . 4 8
„ barankowa najcieńsza i elektoralna 1 1 5  
„ „ cienka
„ „ średnia
„ braki cienkie
„ „ średnie

95
85
68
58

100
88
80
75
82
74
75 
63 
85 
70 
62

130
112
93
75
65

Kon papkrów pobiicMjch f pisalędsy,
^  le d o ń . K ursa telegraficzne % d>iia 11 czerw caa "it?--■■liki 

5 - r c c .  9 5 “  m- r 6 . -  * , 4 - r r c c  " 6 a; —
i  r -  e. u 1850 r 99 4 9 ‘ , -  i . , r c - t s 7  v .^ i r k l
* r. u t  350 8 -«Vt  — Aa^aSsTg } | » 0  — L-r-er-, 1 1
55 kr. — P ary s H O 1/, — Ak-iya B* '.kc.vrt 1374 — t<l«i

»óła.l?w-4in. 5555 Pożyczka z r. 1851 lit. A 85*/ — B IO S '*/
K u r s  k r a k o w s k i  12 czerwca. Banknoty k i .  -  p -r.ik i kurant 

102% . — I-nuoryały roe 34 1 8 .— RaMe J00> _
Dukaty 19 ułp. g r. 85. — Linty a*st wne Kr i. P rla  z knnon. 
191.— L is ty  - gafie z kupon, żądają £6 . — da.a 8 5 '/ —
IKyna*. sta re  1 0 2 % nowe W , , .  '  *'

K n r s  lw o w s k i  » d. 6  czerwca Dukat helea. 5 a łu . 4 5  k r. — D a-
kat ooa. 5 z łr . 49 ,kr. — Pófim peryał rosy jsk ie  10 z ł-  _
Kr. 3. Babel rcsyh-Vi 1 r?r . 56 kr. -  T a 'a r  prnski 1 z ł- ' 47 
k r .— Polsk: kurant i nierjozłot, 1 r f r . 26 '/, kr. — Galio listy  
rastaw no za 1 0 0  *»r. 83 złr- 1 0  i r .

K urs w roc ław sk i z.dnia 10 czerwca. Banknoty au stri ackie 8 5 '/
Pollk « 7 ^ Wne PZFo°ń' l ° t \ nr  e9v /'  -  ,,i8t9 rustaw ne Król! 
K S i  ” r i i i ' 36 C‘ iCk7-n- K rik - e - n o - s z . ą , .  86%. -

U U Ę m W Ł
( 1-2 )(1 0 6 5 )  _ C .  K . N O T A R Y U S Z

H ielk ieg o  K s ię s tw a  K ra ko w sk ieg o .
Na żądanie strony- interessowanej podaje do publicznej w iadomo­

ści, iż na dniu 15 b. m. i r. o godzinie 3 popołudniu w dimu pod 
L. 269 przy uliiy  W iślnej, zwanym pod Z ijąeem , odbywać sie be- 
dzie licytacya ruoliom ośri, jaketo : mebli mAhnniowyeh szkła 
zw ierciadeł, obrazów olejnych i vqiarell, oraz Książ k 5 1

Kraków I I  czerwca 1852. Sebaslyaii Korytowski.

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o ł o &i c z k e .
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